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SŁOWO W LENSKiE
W ychodzi cadztennie, i  w y ją tk ie m  m eoziai i dni św ią teczn ych , o 4 - e i  pop.

Adres Redakcji I Adml ilstracjl: WILNO, JAGIELLOŃSKA 10, m. 3. 
Telefon S36.

Redakcja otwarta od 9-ej rano do 2-gie] po południu. 
Administracja: od 9-ej rano do 3-ej pop.

PRENUMERATA: Miesięcznie z odbiorem w Administracji mk. 400.
Z dostarczeniem do domu lub przesyłką poczt, mk. 450.

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy jednoszpaltowy: przed tekst. 150 m k. poi., 
za tekst. 70 m k ; w tekście 200 m k. Reklamy za wiersz 150 m k.

K S I Ę G A R N I A

Stow arzyszenia N a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ieg o
POLECA N A  G W I A Z D K Ę ! Wielki wybór książek dla dzieci i młodzieży. Dzieła ilustrowane. 

Wydawnictwa albumowe. Nuty. Pomoce naukowe.

I
Istniejący C |,» a r | m a t o r b i ń u /  n i ć m i o n n i z r h  bogato Mopatrzony: zeszyty, ołówki, pepler, 

przy księgarni O K l a t l  I l l c i  L C l J o l O  W  p i d l l l i d l l l y d l  księgi kontowe, papeterje oraz galanterję.
Skład przyjmuje obstalunki na wszelkie roboty drukarskie: Blankiety, cyrkularze, memoranda, koperty firm, i stemple kauczuk.

Największy wybór KALENDARZY na 1922 r.
W piątek d. 9  grudnia rano ukaże się 4 'ty  num er

„Wileńskiego Kurjera Poświątecznego” 3j
do nabycia wszędzie.

G R U D ZIE Ń

8
Czwartek.

D i i i  -  Niep Począc.NMP 

J a tro —W alerji P. M.

Wschód słońca—8.13 
Zachód s łońca—331

TEATRY i WIDOWISKA.
.P o lak i’ — „Sulkowski". 
„Powszechny" — „Kordjan

K IN A :
uHel/oa"— „Człowiek bez nazwiska". 
„P o lo n ia "—„Pi me Recam‘er I Napoleon' 
„P lcea d illy "— „Uroda życia”.
.L u x ‘ — „B a rre -syn  wilczycy".
„Eden‘ — „Tarcan wśród małp". 
„Sztrem er"—„Tajemnica cyrku Darfuna".

BIBLIOTEKI I C ZYTELNIE.
.Uniwersytecka b lb ljo teka" otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p iątki od 
10 -2 .

.Uniwersytecka czyte ln io’  ot woita we 
w torki, środy, czwartki I p 'ą tk l od 
g. 1 0 -2 .

Czyteln ia pism i wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym. Zarzecze 5, o t­
warte codziennie od godz. 5-teJ do 
godz. 8 e j wlecz.

Czytelnia „Samokształcenie" Im . Toma­
sza Zana (ul. Św Anny 7, m ury św. 
Michalskie) otw a ilą  Jest: od 11 do 2 
przed południem (oprócz poniedzia ł­
ków) od 5’ '2 -8  po połud. W n ie­
dziele 1 święta: od 4 do 6 po połud.

r e « T R  PD ŁSK 1. Sala „L«tw ła'<

ĵ!o‘ Sułkowski
Tragedja w 5 akt. St. Żeroniskiego. 

Począt. o 8 w.

Teatr Powszechny (gm b. Ratusze)
<,.„,5™ KORDJAN

dramat w 7 obr. J. Słowackiego. 
Począt. o 8 w.

G iełda  w arszaw ska
z dn. 6X11 1921.

Na rynku dewizowym tendencja w 
zasadzie utrzym ana i kursa nie uległy 
znaczniejszym zmianom z wyjątkiem 
m arki niam ieckiej, która nieco osłabiła. 

Funty szterl. — 14225 -14275 -14250. 
Dolary St. Zjedn -  3560—350^.
Franki francuskie 254.
Marki niem. — 15,50 

. Korony austr. — 48.

Porady prawne
udzie la ją  członkom  i sym pa­
tykom  Polsk. S tr. Ludowego  
Z iem i Wileńskiej, dw a j adw o­
ka c i p rzys ięg li — codziennie 
10— 11, we w to rk i i  p ią tk i 
od  12— 1. ul. Jag ie llońska  

10 m. 3.

ś .  |  p.Bolesław  Bonyczko
członek P. S. L. Ziemi WH., wójt gminy Rudz<skie|, 

po krótkich i ciężkich cierpieniach z m a r ł dn. 2—XII, 21 i
W zmarłym traci Stronnictwo zscne&p i oddanego sprawie ludów, członka.
Cześć Jego pamięci. Zarząd P. S L. Z . I

S a la  „ L U T N IA ” We czwartek, 8 grudnia K O N C E R T  
Prof. STANISŁAWA BARCEWICZfe (skrzypce)

P ro g ra m : Bruch—Koncert g mol, Raff—„Suita” , Kreisler—„Caprice"> 
Hubay — „Czardasz” i t. d.

Początek o g. 4  pop. Sprzedał biletów w kasie sali „Lu tn ia" od g. 11—1 i 8 -9.

M ie l  Polil. Ziemi KowieOskiei do gen. ZeligowsKieso.
PANIE GENERALEI

Gdy rok temu po całej Litwie 
rozbrzmiała wieść, że bohaterska 
litewsko • białoruska dywizja, pod 
dowództwem Pana Generała, wy­
zwoliła Wilno z pod jarzma litew­
sko - prusko - bolszewickiego, setki 
tysięcy Polaków, zamieszkałych 
rwartą masą na zachód od polsko- 
litewskiej lin ji demarkacyjnej, ocze­
kiwały nadejścia tak gorąco upra- 

.gnionej chwili wyzwolenia. Wierzy­
liśmy, że krew synów Ziemi Ko- 

, wieńskiej, przelewana od wieków 
w obronie całej polskości na Litwie,

■ a ostatnio bohaterskie czyny pułku 
1 Kowieńskiego pod rozkazami Pana 
. Gencreła zapewnią i nam prawa 
swobodnego wypowiedzenia swej 
woli i zadokumentowania swych 
odwiecznych dążności politycznych.

Niestety — wrog‘e nam czynni­
k i zewnętrzne uniemożliwiły urze­
czywistnienia naszych pragnień i 
marzeń.

Kilkakrotne zaś wspaniałomyśl­
ne kroki pojednawcze ze strony Pa­
na Generała spotkały się nietylko z 
wystęonem milczeniem rządu ko­
wieńskiego, lecz pociągnęły za 
sobą nową falę kampanji antypol­
skiej, dążącej stale do zupełnego 
wytępienia polskości w Kowień 
szczyźnie.

Pomimo tak bolesnego zawo

du, jaki spotkał społeczeństwo 
polskie Kowieńszczyzny, z powo 
du nledoprowadzenia do końca 
akcji wyzwolenia Litwy Polskiej, 
Komitet Polityczny Ziemi Kowień­
skiej — w zrozumieniu doniosłego 
historycznego znaczenia, jaki po­
siada dla losów całej polskości 
na Litwie wiekopomny czyn 9 go 
października 1921 r. — w imieniu 
polskiej ludności Ziemi Kowień­
skiej oświadcza jaknajuroczyściej:

że im ię PanaGęne-ała po wsze 
wieki pozostanie w sercach pol­
skich na Litwie, narówni z imio 
nami sławnych bohaterów naszej 
umęczonej Ziemi Ojczystej.

Oddając hołd i cześć szlachet­
nemu obrońcy naszych odwiecz­
nych i nieorzfcdawnionyCh praw, 
prosimy C:ę, Panie Generale, abyś 
zdała od ukochanego Wilna, — 
które z niecierpliwością oczekiwać 
będzie powrotu swego wybawcy, 
— zachował w pamięci nas — 
ten dotychczas zapominany, » 
znajdujący się w okrutnym ucisku 
odłam narodu polskiego, który — 
wierzymy niezłomnie — doczeka 
się również wymarzonej chwili 
powrotu na łono wspólnej polsko- 
litewskiej ojczyzny.

Wilno 3 XII 1921 r.
Prezes Komitetu Politycznego’ 

Ziemi Kowieńskiej
Ignacy Sokołowski

Z POLSKI.
P osiedzen ie  Z arząd u  G łó w ­

nego P. S. L.
’ odbędzie się dnia 14 i 15 
i grudnia br. w Warszawie w loka- 
: lu Klubu P. S. L. o godz. 10 ra- 
■ no. Porządek obrad: 1. Sprawoz- 
’ danie z Kongresu. 2. Ustalenie 
I stylizacji programu P. S. ’ 3.
Sytuacje polityczna.

O dbiór taboru  k o le jow ego .
WARSZAWA. (Pat.) Minister­

stwo kolei komunikuje, że z dniem 
5 grudnia rozpoczął się formalny 
odbiór od Niemców taboru wa­
gonów towarowych, przyznanych 
Polsce na mocy traktatu wersal­
skiego. Formalny odbiór posiada 
znaczenie nie tylko prawne ale i 
realne. Czynności odbiorcze będzie 
wykonywało 25 podkomisyj poi 
sko-niemieckich. Odbiór dotyczy 
50 tysięcy wagonów towarowych. 
Przydział wagonów osobowych i 
parowozów został dawniej już do 
konany. Odbiór jest na ukończe­
niu. Spodziewać się zatem należy, 
że za kilka miesięcy koleje poi 
skie dojdą do posiadania taboru 
ruchomego, pochodzącego z przy­
działu niemieckiego. Sprawa przy­
działu austro-węgierskiego taboru 
znajduje się jeszcze w stadjum 
początkowem z powodu trudności, 
wynikających ze sprzeczności inte 
resów państw sukcesyjnych.

ŻE ŚWIATA
Ł o tew sk ie  św ię ta  narodow e.

RYGA. (W. A. P.) Jako doda 
tek do prawa z 21 stycznia 20 ro ­
ku o dniach świąt, projektowano 
jest obchodzić jako święta na 
rodowe: dzień 26 stycznia — uz­
nanie Łotwy de jurę, dzień 1 ma­
ja — otwarcie Sejmu i  dzień 31 
września — święto reformacji. 

P o ro zu m ien ie  z  Ir la n d ją .
LONDYN. (Pat.) W kwestji 

irlandzkiej doszło do porozumie­
nia. Odnośny układ przedłożony 
będzie parlamentowi.

O s tab ilizac ję  w a lu t.
WIEDEŃ. (P a t.) Wiedeński 

przedstawiciel handlu Stanów 
Zjednoczonych otrzymał z Waszyng­
tonu urzędowy telegram, dono­
szący, że Stany Zjednoczone przyj 
mują zaproszenie w sprawie u- 
działu w konferencji gospodarczej 
celem stabilizacji kursu walut.
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Przyczyny, które skłoniły gene 

rała Żeligowskiego do ustąpienia i ' 
przelania swojej władzy na prezesa 
Tymcz. Komisji Rządzącej, nie b y -1 
ły i nie są na tyle oczywiste, aby j 
społeczeństwo nasze mogło je u- ; 
znać jako konieczność.

Wierzymy niezachwianie, iż ge­
nerał powziął swoją decyzją p o ' 
wszechstronnem rozważeniu wsz>- 
stklch okoliczności i uczynił tak, a 
nie inaczej, jedynie pod wpływem 
zupełnej świadomości, że jego po­
stanowienie jest pożyteczne dla 
naszej przyszłości.

Stanowisko społeczeństwa miej­
scowego było mu znane bardzo 
dokładnie. Jeżeli pomimo to uległ 
życzeniu czynników międzynarodo­
wych, przedkładanemu mu z gor­
liwością godną lepszej sprawy przez 
polskie Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych, to znaczna cząść odpo­
wiedzialności za jego decyzją i jej 
ewentualne skutki spada na to 
ostatnie. Idziemy do urn wybor­
czych w przekonaniu, że głos nasz 
w Sejmie znajdzie posłuch w Eu­
ropie i sprawą przyszłości naszego 
kraju zdecyduje nieodwołalnie.

Jednocześnie, jednak, pragnie­
my, aby na terytorjum, objątem 
wyborami, wszyscy odczuwali po­
trzebą położenia kresu niepewno­
ści, aby ten nastrój, który wytwo­
rzyły rządy gen. Żeligowskiego, 
został w całości utrzymany i aby 
wszyscy obywatele kraju uczuli 
potrzebą przyjęcia udziału w wy­
borach.

Stosunki społeczne i narodo­
wościowe w Wileńszczyźnie roz­
wiały się dotychczas, pomimo 
rozmaite tarcia i trudności, raczej 
zewnętrzne, w sposób, rokujący 
poważne nadzieje na przyszłość. 
Rządzącym sferom Litwy Środko­
wej nie można było odmówić dob­
rej woli w tym kierunku. Reforma 
rolna i prawodawstwo robotnicze 
były wprowadzane w życie lojalnie 
w miarą istniejących środków i 
możliwości. Tymcz. Komisja Rzą­
dząca kilkakrotnie czyniła próby 
unormowania i zadośćuczynienia 
usprawiedliwionych potrzeb kultu- 
ralno-narodowych innych narodo­
wości miejscowych.

Nie można pominąć jednak 
tego, że we wszystkich tych spra-

Strach Kowna
„Clnser Frajnd" z dn. 5X11 b.r. 

donosi, iż litewski minister spraw 
zagranicznych Puryckis oświadczył, 
że drugi projekt Hymansa nie zo­
stał odrzucony. Rząd litewski (to 
znaczy kowieński) mógłby na pew 
nych warunkach projekt ów przy­
jąć. Puryckis wysłał podobno do 
Hymansa specjalne memorandum 
w tej sprawie, na zasadzie które­
go Hymans przystąpił do opraco­
wania trzeciego (siei) projektu co 
do uregulowania sporu polsko-łi 
tewskiego.

O ile ta wiadomość jest praw­
dziwą, to widać z niej, że obawa 
przed Sejmem Wileńskim nie daje 
politykom kowieńskim spać spo­
kojnie. Wiedzą oni doskonale, że 
Sejm położy kres wszystkim ich 
zakusom na Wileńszczyznę i że 
głos jego będzie miał znaczenie 
decydujące.

Dlatego też starają się wszel- 
kiemi sposobami nie dopuścić do 
zebrania się Sejmu. Odpowiednie 
usiłowania czynią się i w Genewie 
i w Warszawie.

Ten sam cel miał przyjazd p.

gwarancje. ;
wach władze nasze napotykały na 
pawne niezdecydowanie i chęć 
odwlekania u czynników, od któ-~ 
rych realizowanie tych lub innych 
zamierzeń zależało w znacznej 
mierze.

Te niepożądane i nie wynika­
jące z żadnego określonego pro­
gramu objawy nie mogły wpłynąć 
dodatnio na stosunek zaintereso­
wanych sfer społecznych i naro­
dowościowych do przyszłego Sej­
mu i bezwzględnie nadal nie po­
winny mieć miejsca.

Generał Żeligowski w swoich 
kilku przemówieniach oraz w o- 
dezwie pożegnalnej zapewnił, że 
po jego ustąpieniu linja polityki 
wewnętrznej, która była wyrazem 
jego głęboko demokratycznego i 
światłego światopoglądu, zostanie 
nadal bez zmiany utrzyn ana. Je­
żeli jednak za jego obecności w 
Wilnie wiadomem było, że ta linja 
była zaciemniana nieraz przez 
wzglądy nie od niego płynące, a 
uboczne, to teraz mogłoby to być 
przypisywane jego następcy i bar­
dzo utrudnić mu jego stanowisko 
wobec odnośnych sfer społecz­
nych. Trzeba przypuszczać, że p. 
Meysztowicz, w którego lojalność 
wzglądem przyjętych na siebie w 
tak odpowiedzialnej chwili zobo­
wiązań nie wątpimy, należycie o- 
ceni swoje zadanie i postara się 
bez zwłoki zadośćuczynić wyma­
ganiom chwili.

Dotyczy to przedewszystkiem 
spraw społecznych. Z ubolewaniem 

Należy zaznaczyć, że nie zostało 
podpisanych przed ustąpieniem 
generała Żeligowskiego kilka de­
kretów w sprawie reformy rolnej, 
które są niezbędne dla dalszego 
jej wprowadzania w życie. Bez- 
wątpienia, grały tu rolę powody 
formalnej natury, które, jednak, 
powinnyby zostać bez dalszej zwło­
ki usunięte, aby ciągłość tej re­
formy pierwszorzędnej wagi nie 
została zahamowana. Również po­
winien być niezwłocznie usunięty 
brak środków na reformę rolną, 
z którym nieustannie walczy De­
partament Rolnictwa. Nie jest to 
właściwe pole zaprowadzania gwał­
townych oszczędności. Wymogi 
kraju i Jego mas ludności wiej­
skiej muszą być uwzględnione.

przed Sejmem.
Rozenbauma do Warszawy, lecz 
skutku nie osiągnął. Obecnie p. 
Puryckis próbuje rozbudzić nadzie 
je w p. Hymansie, że jego projekt 
mógłby być przyjęty przez Litwę 
Kowieńską pod warunkiem poczy­
nienia w nim pewnych zmian, o- 
czywiście, na korzyść Kowna.

Gdyby się ta intryga udała, 
p. Hymans rozpocząłby nowe pró­
by pertraktacji bezpośrednich po­
między Polską a Litwę Kowień­
ską, na czas których wybory do 

, Sejmu musiałyby być znów zawle 
szone.

! Jesteśmy przekonani, że te 
i kowieńskie machinacje spalą na 
’ panewce. Znamy dostatecznie z 
roku ubiegłego .ustępliwość* l i ­
tewską i mamy jej dosyć! Jeżeli 
politycy litewscy nauczyli się re­
alniej patrzeć na rzeczy, będą 
mieli czas i sposobność okazać to 
przed Sejmem Wileńskim.

Ani Polska, ani nasze społe­
czeństwo na żadną ugodę bez 
zgody legalnej reprezentacji Wl- 
leńszczyzny nie pójdą.

Do ludności Wileńszczyzny.
O B Y W A T E L E ! Gdy zawiodły nadzieje, pokładane

Rozpoczęte w grudniu roku u- 
biegłego postępowanie wyborcze 
do zapowiedzianego 9 październi­
ka 1920 roku Sejmu Wileńskiego, 
który miał rozstrzygnąć losy kraju 
naszego — zostało wstrzymane na 
czas nieokreślony z powodów na 
tury politycznej.

Mianowicie Liga Narodów, k tó ­
rej rząd polski przekazał swój za­
targ z Litwinami o Sejny, zajęła 
się całokształtem sporu polsko-ii- 
tewskiego o Wileńszczyznę, a rząd 
polski prosiła o wstrzymanie zwo­
łania Sejmu Wileńskiego. Rzecz­
pospolita Polska w nadziei, że L i­
ga Narodów rozstrzygnie, skoro 
już się podjęła, spór o Wilensz 
czyznę zgodnie z wolą ludności 
zainteresowanej, wstrzymując wy­
bory do Sejmu w Wilnie, zastrzeg­
ła sobie prawo dania możności 
wypowiedzenia s'ę ludności Wileń 
szczyzny, w wypadku, gdy Liga 
Narodów nie zdoła kwestji polsko- 
litewskiej rozstrzygnąć, a przez to 
losu kraju naszego zgodnie z pra­
wem i wolą ludności ustal.ć.

Generał Żeligowski przystejąc 
na życzenia rządu polskiego, wy­
bory do Sejmu w Wilnie wstrzy­
mał, Liga Narodów zaś rozpoczęła 
debaty nad’ sporem polsko - litew­
skim, na skutek czego opracowa­
ła znany ogólnie projekt pierwszy, 
a potem drugi, p. Hymansa.

Rząd polski odrzucił te projek­
ty, jako w wysokim stopniu krzy­
wdzące Wileńszczyznę, Polskę i 
pomijające czynnik zasadniczy w 
sporze o kraj nasz—-wolę ludności. 
Sprawa naszych losów przeciągała 
się i pozostaliśmy nadal w niepew­
ności i w stanie tymczasowości.

Jakie z tego płynęły straty dla 
kraju i jego obywateli dodawać 
zbytecznie. Odbudowa wsi i miast 
nie mogła być prowadzona, go 
spodarstwa i przemysł grzęzły w 
rozstroju i nie mogły się rozwijać 
normalnie. Kraj ubożał.

Stało się jasnem dla wszyst­
kich, że nadal tak być nie może.

Dookoła
(W.A.P.) Z Generalnego Korni 

sarjatu Wyborczego komunikują, 
że na wniosek Prezesa Izby Kasa 
cyjnej w Wilnie zostali zamiano­
wani przez Prezesa T. K. R. Prze­
wodniczący Okręgowych Komisyj 
Wyborczych:

Na Okręg II (Swięciany) Sędzia 
Stefan Stankiewicz.

Na Okręg III (Komaje pow. 
Swięciańskiego) Sędzia Józef Śiok- 
man.

Na Okręg IV (Oszmiana) Sę 
dzia Albin Szymkiewicz.

Na Okręg V (Troki) Pan B o­
lesław Łakowicz.

Na Okręg VII (Wilno pow.) Sę 
dzia Czesław Sienkiewicz.

Na Okręg VIII (Wilno pow.) Sę­
dzia Wacław Wyszyński.

Na Okręg IX (Wilno miasto) p. 
Ludwik Grabowski.

Dzień polityczny.
—s—

Nota w spra- Rząd polski prze-

kiewicza. w sprawie zabójstwa 
Frąckiewicza, w któ­

rej podkreśla szczegół dotyczący 
okoliczności zabójstwa, a mogący 
rzucić światło na udział w niem 
osób, których nie objęło zapewno 
dotychczasowe śledztwo prowadzo­
ne przez władze sowieckie (Pat).

, Poseł polski Przybył do Rygi 
, W Rvdze polski statek wojenny 

.H a lle r', przywożąc na pokładzie 
j polskiego ministra pełnomocnego 
■ na Łotwie p. Witolda Jodkę. Wraz

* w L idze Narodów, która nie zdo­
łała losów Wileńszczyzny rozstrzyg- 

' nąć, gdy zawiodły próby bezpośred- 
! niego i pośredniego porozumienia 

się z Rządem Kowieńskim — nic 
innego nie pozostało, jak nam sa­
mym o losie naszym zadecydować.

Dekrety gen. Żeligowskiego i 
Prezesa Tymczasowej Komisji Rzą- 

i dzącej A. Meysztowicza, które się 
świeżo ukazały, odwołujące dawne 
zarządzenia o wstrzymaniu wybo 
rów do naszego przedstawicielstwa 
narodowego — wyznaczają ponow- 

! nie dzień postępowania wyborcze- 
' go i datę zwołania Sejmu w Wil 

nie dla rozstrzygnięcia losów kra­
ju naszego.

O B Y W A T E L E !
Nareszcie po długim okresie 

pertraktacji nazewnątrz, po d łu ­
gim okresie dyplomatycznych za­
biegów i prób porozumienia się z 
Litwinami i na gruncie Ligi Naro 
dów i bezpośrednio, prób, które 
zawiodły z powodu nieprzejedna­
nego stanowiska naszych wrogów, 
— nareszcie ma się ziścić zapo­
wiedź gen. Żeligowskiego, dara 
ludności dnia 9 października 1920 
roku, mają się spełnić obietnice 
i wprowadzić w życie hasła, które 
przyświecały pamiętnemu czynowi 
październikowemu w y z w o le n ia  
Wilna.

Dzisiaj niema miejsca na spo-
■ ry i waśnie, dzisiaj wszyscy jesteś­

my zgodni I jednomyślni co do
■ naszych poczynań i każdy dzisiaj 
wie, że tylko my sami przez swe 
przedstawicielstwo w Wilnie, przez 
głos ogółu, ludności, potrafimy za­
decydować o naszych losach i lo­
sach kraju naszego — zadecydo­
wać w sposów poważny, na długo, 
ostatecznie.

Decyzję naszą uznają przyjacie­
le nasi i wrogowie, bo pomimo 
wszystko wola ludności zawsze 
zwycięża i zawsze w ostateczności 
tryumfuje.

B iu ro  Propagandy 
Wyborczej.

wyborów.
! (W.A.P.) Z całego terenu wy­
borczego nadchodzą powiadomie-

' nla o powstawaniu Okręgowych 
Komisyj Wyborczych. Jutro, zgod­
nie z ordynacją wyborczą, jako w

I trzecim dniu postępowania, organi­
zacja Komisyj zostanie zakończoną, 

Wszędzie przy organizowaniu 
Komisyj Okręgowych uwzględnia 
się udział w nich przedstawicieli 
wszystkich narodowości danego 
Okręgu Wyborczego.

Z Okręgu XI (Wasiliszkl) ko­
munikują oficjalnie, że do składu 
Komisji weszli przedstawiciele na­
rodowości polskiej, żydowskiej bia­
łoruskiej i litewskiej.

Z rozmaitych miejsc powiada­
miają o zorganizowniu wieców 
przedwyborczych, udział ludności 
we wsiach bardzo znaczny, zainte­
resowanie rośnie z dniem każdym.

z posłem przybył do Rygi radca 
poselstwa Baranowski. Dzienniki 
łotewskie żywo interesują się przy­
jazdem oczekiwanego posła. Przy­
bycie okrętu polskiego wywołało 
wśród łotewskiego społeczeństwa 
nadzwyczajne wrażenie, a przez 
kolonję polską przyjęte zostało z 
entuzjazmem. (Pat.)

Komisja roz Dnia 5 grudnia od- 
by|Q sl(! p,enarne 

posiedzenie mieszanej polsko so­
wieckiej komisji rozrachunkowej,
powołanej do życia artykułem 
traktatu ryskiego. (Pat.)
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P ow stan ie  na  U krainie.
Nb Podolu reaktywowano dzia- nych. Szczególnie dotyka mściwa 

Ialność czerezwyczajki w całej peł- ręka sowietów inteligencję wiej- 
ni. Jak donosi „Ridnyj Kraj" we- j ską, duchownych i nauczycieli, 
dle kamienieckiej .Czerwonej , Ponadto pisze .U. K." o używa- 
Prawdy" — walka z „petlurow niu mętów społecznych do służby 
szczyzną* idzie z całą bolszewic- szpiegowsko - prowokatorskiej, o 
ką bezwzględnością. Nie tylko w czem szerzej pisano na podstawie 
Kamieńcu Pod. ale i w Winnicy ' wywiadu z przybywającymi z Bes- 
rozstrzeliwa się setkami podejrzą- , sarabji.

Obrady Sejmu Warszawskiego,

M a m i  nadam i w .  I i a r t i ® .

(B ila n s  ro c z n y  d z ia ła ln o śc i T. K. R.).

WARSZAWA. (Pat.) (Posiedze­
nie sejmowe 258). Izba poddała 
dyskusji projekt ustawy o służbie 
domowej, określający maksymal­
ny dzień roboczy oraz nakładają­
cy obowiązek ochrony zdrowia 
służby przez pracodawców. Usta­
wę odesłano do komisji, następ­
nie izba wysłuchała referatu w 
sprawie sytuacji repatrjantów, 
przyczem mó*cy ostro krytyko­
wali postępowanie rządu w tej 
sprawie. Wyjaśnień udzielał mini 
ster pracy i opieki Darowskl i 
minister Michalski, stwierdzając, 
że cokolwiek dało się w tej spra 
wie zrobić, zostało przez rząd wy­
konane. Poprawy oczekiwać moż­
ne w niedługim czasie ze wzglę­
du na rozpoczęcie poważnych ro­
bót inwestycyjnych w zakresie po­
mieszczeń i stanu zdrowotnego u- 
chodźców. Min. Darowskl podkreś­
lił, iż akcja społeczna mogłaby 
przyjść rządowi w tej sprawie z 
nieocenioną pomocą. Izba przyjęła 
rezolucję domagającą się energi­
cznego zajęcia się polepszeniem 
stanu aprcwizacyjnego i  wogóle 
stanu zdrowotnego uchodźców. W 
dyskusji podkreślono, iż na stan 
obecny wpływa w wielkiej mierze 
zła wola sowietów, które ze 
względów agitacyjnych szykanują

KDRESPOWOfllCJfl ł  hRAill.
Rudziszki, dn. 4-XII J9SJ r.

W piątek, dn. 2-XII r. b „ przy­
jechał do nas instruktor Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Ziemi Wi­
leńskiej, którego przyjęliśmy z 
wielkiem zadowoleniem. Ludność 
tutejsza dużo słyszała o P. S. L. 
w Polsce, którego prezes, poseł 
Witos, w najcięższym okresie dla 
Polski, od chwili najazdu bolsze­
wickiego, przez rok przeszło trzy­
mał w swojem ręku ster władzy 
w państwie.

Spora ilość mieszkańców miej­
scowych wstąpiła do P. S. L. Roz­
poczęto prace nad zorganizowa­
niem się do wyborów.

Ludowiec.
* *

Gmina nasza poniosła ciężką 
stratę. Zmarł na tyfus plamisty 
wójt.nasz ś. p. Bolesław Bonyczko,

Zmarły na stanowisku wójta 
wykazał dużo zdolności administra­
cyjnej i zyskał ogólne uznanie. 
Śmierć nieubłaganie wyrwała go 
z naszych szeregów. Wcgóle tyfus 
plamisty szerzy się w sposób za­
trważający i w chwili obecnej w 
gminie jest chorych około 200 lu­
dzi. Chorobę przyniosła ludność, 
która powróciła niedawno z Rosji 
i którą z powodu braku mieszka­
nia umieszczano w gminie. Wła 
dze powiatowe rozpoczęły ener­
giczną walkę z epidemją, miejmy 
nadzieję ze skutKiem.

Uroczystość w O szm ianie
W niedzielę 4-go grudnia świę­

cono uroczyście w Oszmianie rocz­
nicę listopadową łącznie z 
ostetecznem zorganizowaniem się 
miejscowego Oddziału Związku 
Bezpieczeństwa Kraju. Komitet z 
ks. dziekanem Górskim na czele 
zaprosił na uroczystość gen. Żeli­
gowskiego i gen. Mokrzeckiego, 
którzy, przychylając się łaskawie 
do tej serdecznej prośby, udali się 
samochodami wczesnym rankiem

repatrjantów, przedstawiając, iż wi 
nę ponosi rząd polski. Następnie 
Izba wysłuchała posła Dębskiego 
uzasadniającego nagłość wniosku 
w sprawie pociągnięcia do odpo 
wiedzialności b. ministra skarbu 
Grabskiego za udzielenie skarbowej 

, pożyczki b. posłowi polskiemu w 
Brukseli hr. Sobańskiemu. W 

! sprawie tej przemawiał min. Mi- 
chalsk’ , kłóry stwierdził, że po­
życzka zosteła zabezpieczona na 
dobrach p. Sobańskiego, przyczem 
mówca wydał już polecenie niez­
włocznego wyegzekwowania jej 
drogą sądową. Poseł Grabski wy­
jaśnił, że pożyczki udzielił na po­
krycie długów, zaciągniętych w 
służbie państwowej i działał w 
zgodzie z sumieniem; prosi dalej 
o uchwalenie nagłości wniosku, a 
by módz całkowicie sprawę tę 
wyjaśnić. Sprawę odesłano do ko­
misji budżetowej. Poczem Marsza­
łek ogłosił wyrok sądu honorowe 
go w sprawie posła Bagińskiego 
przeciwko byłemu ministrowi Skul­
skiemu, oczyszczający całkowicie 
z zarzutów p. Skulskiego. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się w 
piątek. Obrady toczyć się będą 
nad projektem daniny. W przysz 
łym tygodniu posiedzenia odby­
wać się będą codziennie.

do Oszmiany, przybywając tam na 
godzinę 11 tą. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem w paraf 
jalnym kościele celebrowanem 
przez J. E. ks. biskupa Bandur- 
sklego, umyślnie do Oszmiany z 
Wilna przybyłego. Wchodzących 
do świątyni obu przedstawicieli 
najwyższej władzy kraju powitał, 
od stopni ołtarza, przemówieniem 
ks. dziekan, zaś słowo Boże w 
podniosłych wyrazach wygłosił z 
ambony ks. biskup. Po nabożeń­
stwie odbyła się na rynku defilada 
oddziałów Związku Bezpieczeństwa, 
tudzież dziatwy szkolnej. Utworzył 
się imponujący pochód, do które­
go przyłączył się tłum niemały 
ludności, ze wszystkich okolic do 
Oszmiany przybyłej. Ruszono za 
miasto na trakt, ku stacji kclejo 
wej Gudogaje wiodący. Tam za 
murem cmentarza prawosławnego, 
w szczerem polu, rozstrzelano i 
pochowano w 1863 cim bohater­
skich powstańców oszmiańskteh. 
Poświęcenia krzyża wzniesionego 
na miejscu ich męczeńskiej keźni 
dokonał ks. biskup Bandurski.

Po spełnieniu aktu petrjotycz 
nego pietyzmu zgromadzono się 
najpierw w lokalu Związku Bez­
pieczeństwa, gdzie walne zgroma­
dzenie zagaił p. Sadowski, ener­
giczny i dzielny przywódca o- 
szmlańskiego Oddziału Z. B. K., 
poczem społeczeństwo miejscowe 
i okoliczne podejmowało dostoj 
nych gości ucztą w sali gimna­
zjalnej. Przemówienia, tchnące jak- 
najgorętszemi uczuciami d’a oswo 
bodziciela kraju gen. Żeligowskie­
go oraz dla popularnego Szefa 
władzy wykonawczej gen. Mokrzec 
kiego, nadały biesiadzie nastrój 
podniosły i niezmiernie ujmujący. 
Pod najmilszem wrażeniem, wzglę­
dnie o późnej już porze, podcza; 
gdy w Domu Ludowym rozpoczy­
nało się przedstawienie teatralne, 
generałowie Żeligowski i Mokrzecki 
oraz ks. biskup Bandurski odje 
chall z powrotem do Wilna.

IV.
O dbudow a dróg I m ostów .

(W. A. P.) W celu odbudowy 
zniszczonych przez wojnę dróg i 
mostów na terenie Litwy Środko­
wej został utworzony w listopadzie 
1920 roku Wydział Dróg Lądowych 
i Wodnych przy Dep. Komunikacji 
i Robót Publicznych. Wydział Dro­
gowy w porozumieniu się z Sej­
mikami Powiatowemi, rozdziel:! 
istniejące drogi na terenie L ‘twy 
Środkowej na dwie kategorje, a 
mianowicie: na drogi państwowe, 
które miały się remontować ze 
środków rządowych i opiekę nad 
któremi przyjął na siebie Departa­
ment Komunikacj i Robót Publicz­
nych, oraz drogi samorządowe, 
które były oddane pod opiekę 
Sejmikom Powiatowym 1 miały 
remontować się z funduszów sa­
morządowych. Inżynierowie drogo­
wi powiatowi narazie byli zmu­
szeni przeprowadzić ewidencję 
wszystkich dróg i mostów. Z po 
wodu braku środków lokomocji 
praca w powiatach narazie była 
zbyt utrudnioną, gdyż inżyniero­
wie i cały ich personel techniczny 
dla rozjazdów mieli jedynie stójki, 
a powinność stójkowa w owym 
czasie nie była jeszcze należycie 
zorganizowana. Nieco energiczniej 
można było przystąpić do pracy 
po zapewnieniu Inżynierom dro­
gowym środków lokomocji. To zaś 
nastąpiło mniej więcej w maju r. b.

Wobec tego, iż stan dróg i 
mostów po inwazji bolszewickiej 
był nader opłakany, a większość 
mostów drewnianych była spalo­
na, Wydział Drogowy Dep. Komu­
nikacji i Robót Publicznych, chcąc 
zapewnić ciągłość komunikacji na 
drogach kołowych, zajął się, prze- 
dewszystkiem, odbudową mostów, 
zachowując kolejność w odbudo­
wie traktów.

Do robót nad odbudową mo­
stów była pociągana ludność miej­
scowa przy pomocy Dep. Spraw 
Wewn., która była obowiązaną da­
wać furmanki na wywóz budulca 
do mostów za opłatę według tak­
sy rządowej. Również w celu oka­
zania pomocy bezrobotnym zde­
mobilizowanym żołnierzom armji 
polskiej, Wydział Drogowy Dep.

Wczoraj przyjechał do Wilna p. Cze­
sław Krupski, b. zastępca Wojewody No­
wogródzkiego.

Przyjazd jego, jakoby, jes t związa­
ny z propozycją objącia odpowiedzialne­
go stanowiska w Wilnie, otrzymaną od 
nowego Prezesa Tymcz. Komisji Rządzą­
cej, p. Meysztowicza.

Za czasów Zarządu Cyw. Ziem  
Wschodnich p- Krupski zajm ował stano­
wisko Naczelnika Wydziału Narodowości 
i  Wyznań w Komisarjacle Generalnym i 
d a ł slą poznać, ja ko  zdolny urządnlk, 
oraz Jako czujny i  dobrze znający grunt 
miejscowy po lityk .

Jakkolw iek nie widzimy konieczności 
ciągłego importowania z dalszych stron 
kandydatów na odpowiedzialne stano­
wiska w L itw ie  środkowej, to, jednak, 
o ile  chodzi o osobą p. Krupskiego, po­
zyskanie jego do pracy na terenie w i­
leńskim na le iy  pow itać z uznaniem.

TE A TR  i M U ZYK A .

— Teatr Polski. Dziś I jutro 
.Sulkowski* St. Żeromskiego owiany 
twórczym wysiłkiem W. Nowakowskiego 
pojaw i się na scenie Teatru Polskiego.

.N ieuczciw i” 3 aktowa sztuka G. 
R ovttti‘ego w przekładzie J Kasprowi­
cza ujrzy św iatło rampy teatralnej po 
raz pierwszy w sobotę dnia 10 b. m. 
Próby w pełnym biegu ped reżyserją 
J. Leśniewskiego dobiegają końca

— Teatr Powszechny. W Teatrze 
Powszechnym pojawi się dziś ostatni raz I 
wspaniale dzieło J. Słowackiego p. t. 
„Kord jan” .

Sobotnia premjera przyniesie zna­
kom ita sztukę ludową ze śpiewami i 
tańcami J. Korzeniowskiego .Karpaccy 
Górale". Obraz I i V wzbogacą tańce 
w układzie I. Walickiego. Część m u­
zyczna spoczywa w rękach dyr. Salnic- 
klego. Reżyseruje J. Cornobis.

Komunikacji i Robót Publicznych 
organizował z nich robocze partje, 
które rozsyłał na roboty do po­
wiatów, jedrak zdemobilizowani 
żołnierze pracowali nie długo i 
pracę powyższą w krótkim czasie 
porzucili.

Co się tyczy rezultatu pracy 
Wydziału Drogowego, to urzędy in ­
żynierów powiatowych, pracując 
na miejscu w powiatach, odbudo­
wali i odremontowali cały szereg 
zniszczonych i spalonych mostów 
na drogach państwowych i w chwi­
li obecnej praca coraz więcej się 
rozwija, gdyż dużo jeszcze robót 
pozostaje do wykonania. Na robo 
ty w powiatach do dnia 1 go listo­
pada r. b. wydatkowano około 
114,000,000 mk. polskich i wyko­
nano następujące roboty: odbudo­
wano nowych mostów drewnia­
nych sztuk 71 ogólnej rozpiętośc- 
około 660 metr, b , wybudowano 
nowych rur betonowych sztuk 8, 
odremontowano kapitalnie mostów 
drewnianych 48, ogólnej rozpię 
tcści około 330 metr, b., a razem 
187 mostów ogólnej rozpiętości 
990 mtr. b.:

Wykopano bokowych rowów na 
traktach około 11,000 mtr. b. oraz 
zabrukowano około 11.000 mtr. 
kwadratowych. Na wszystkich dro­
gach gruntowych przeprowadzo­
no drobny remont dróg grunto­
wych przez zasypanie wyboi i jam, 
podsypanie podjazdów do mostów, 
wyreperowar.ie zniszczonej drew­
nianej jezdni i t. p. Na niektórych 
głównych traktach wykonano ki- 
lometrowanie i hektometrowanie 
i postawiono znaki metrowe z nu­
meracją. Z większych robót budo­
wlanych w powiatach, które są o- 
becnie w toku, są następujące: w 
powiecie Wileńskim buduje się 
most przez rzekę Wllję w Micha- 
liszkach, oraz w Mlckunach przez 
rzękę Wilejkę na trakcie Połockim, 
buduje się most przez rzekę Orsz- 
metę na trakcie Hoduciszki—Widzę 
w pow. Swięciańskłm, i przygoto­
wuje się budulec do budowy mo­
stów przez rzekę Oszmlankę w m. 
Oszmianie przy wyjeździe na trakty 
Oszmiana— Holszany i Oszmiana— 
Krewo.

Kloniki miejska.
— O tw arcie  „Klubu Inteli­

g e n c ji P racujące j". We środę 
dnia 6.12 r. b. o godz. 8 wlecz, w 
lokalu tow. im . Piłsudskiego (Ja­
giellońska 10—3) odbędzie się 
otwarcie .Klubu Inteligencji Pra­
cującej” . Profesor Stefanowski wy­
głosi odczyt na temat „Żeromski 
Jako poeta klęski". Po odczycie 
część koncertowa, oraz herbatka.

Wejście za opłetą 100 marek 
wolne dla wszystkich.

— Zebran ie  Zadźw ińskiego 
Koła M acierzy odbędzie się we 
czwartek, 8 grudnia r. b., o godz. 
8 ej, w lokalu b. spółki akcyjnej 
.Len Kresowy” ul. Mickiewicza 28.

— P olskie  T owarzystwo K ra­
joznawcze. Dnia 9 grudnia o g. 
7 w. odbędzie się w Uniwersy­
tecie w sali Śniadeckich miesięczne 
posiedzenie Towarzystwa Krajo­
znawczego.

Porządek dzienny następujący: 
zagajenie posiedzenia — przemówi 
prof. Kazimierz Sławiński o celach 
i zadaniach Towarzystwa, odczyt 
prof. Bronisława Rydzewskiego 
.Niemen". Pokaz przezroczy .M ia­
sto polskie".

Członkowie Towarzystwa mają 
wstęp bezpłatny— goście płacą po 
20 mk.— młodzież połowę. Po po 
siedzeniu można się będzie zapi 
sywać na członków Towarzystwa.
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— Zjazd Białorusinów. Dnia 
11 grudnia odbędzie się w Wilnie 
Zjazd Białoruski zwołany przez 
Komitet B ałcruskiego Związku w 
celu określenia swego stanowiska 
wobec wyborów do Sejmu i akcji 
rządu Łastowskiego w Kownie, 
skierowanej przeciw wyborom Wi 
leńskim.

— Koncert Barcewicza. Za­
powiedziany na dzisiaj występ znako 
m itego skrzypka naszego wzbudził 
w ielkie zainteresowanie w m ie lc ie , cze 
go wyrazem jest ogrom ny popyt na 
bilety. Koncert odbędzie się we 
czwartek (d. 8 grudnia) *  sali „ Lut­
nia “ o g. 4 po poi. W program ie zna j­
duję się takie arcydzieła literatury skrzyp­
cowej, jak .K o n c e rt' Brucha, suita Rana, 
oraz szereg drobiazgów Hubaya, W ie­
niawskiego I In. Kasa otwarta od g. 11—1 
I od 3 - 9  w.

U S T  DO  REDAKCJI.

Do redakcji .Słowa Wileńskiego” . 
Robotnicy miejscy niemal pra

wie każde wynagrodzenie za pracę 
muszą od Gorliwych Ojców Miasta 
zdobywać z wielkiemi trudnościa­
mi, prawie, że biorąc na siebie o 
bowiązek zdobywania środków o 
płaty. W przeciwnym razie, o ile 
Magistrat s?m przeprowadza tę 
akcję, to przeciąga do tego sto­
pnia sprawę, że wywołuje oburze­
nie robotników i w końcu strajk.

Nie będziemy mówili o całym 
szeregu rozmaitych staić z Magi­
stratem o pensje, weźmy stano­
wisko jego i Rady M. W ostatnim 
czasie zostały przez Zw. Rob. i

Pracown. Miejsk. wysunięte żąda-1 
nia o zasiłkach za listopad I gru­
dzień, razem 110 proc, miesięczn. 
poborów, które przez Magistrat i . 
Komisję Finansową zostały uchwa ; 
lone, co i było pociechą robotni- j 
ków, gdyż każdy czuł się mniej 

j więcej zapewnionym na zbliżające ; 
I się święta, rle  cóż, pociecha tylko 
trwała dopóki Rada M. nie od by j 
ła posiedzenia, a to jest przezor- ( 
niejsze od tych poprzednich.. Gdy i 

' czując swoje niedołęstwo i nieza- . 
i radność w zdobyciu środków na 
1 opłatę owych zasiłków, nie zatwier­
dzając uchwały, zostawia sprawę 

j w zawieszeniu, pozostawiając ro- 
i botników w stanie beznadziejnym.
' Wobec tego, robotnicy uprze­

dzają społeczeństwo miejscowe 
w pismach, że za nieprzewidziane 
wypadki w utrzymaniu normalnego 
biegu życia - składają z siebie 
wszelką odpowiedz, za następstwa 
i konsekwencje, które ponosi 
Magistrat, gdyż on je wywołuje. 

Zarząd Zw. Rob. Miejskie!).

7 grudnia 1921 r.

Zamieszczając list powyższy, 
zaznaczamy, że w ocenę słuszności 
stanowiska Związku Robotników 
Miejskich na razie nie wchodzimy, 
nie znając dokładnie całej sprawy 
i oczekując jej rychłego wyjaśnie­
nia. (Rad.).

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

Hf nilowo - Przemysłów;
Banki.

?aak Spdłdslalczy—ul. MłcklawUct
29, załatwia wszelkie operacje.

tfewlt Wschodni, O ddział w  Wilnie
W i e l k a  9 6.

Bank Rolniczo -  Przem ysłowy, 2 j
rząd—Mickiewicza 17. Oddział ro ie jski- 

W ielka 66 Agentura w Swięcianacb. 
Oddział w Głębokiem.

Bank Z iem i Polskie) w Lublinie,
oddział w  W ilnie, W ie l k a  51. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące.

W ileński Pryw atny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące.

KINO-TEATR

„HELIOS
róg W ileńskiej 1 M ickiew icza

Pierwszorzędny KINO TEATR

„PICCADILLY
Wielka N i 72.

Klno-Teatr, , L U X '
ul. Mickiewicza 11.

□rand
Kino EDEN

ul. W ielka 60 .

KINO­
TEATR

Dom Bankowy T. Bunlmowlcz, 
Wielka 72.

Wymienia pieniądze na dogodn. warunk.
Biura techniczne.

Biuro elektrotechniczne Ł. Wajmana,
Wilno, Wileńska 31. A rtyku ły  elektryczne. 
Biuro Handtowo-Przemysłowe „WlIJa" 

Objazdowe 6— 2. Załatwia w.zelkie 
tranzakcje handlowe.

Cukiernie.
ł  Kndnlcklego— Wileńska róg Tret i  JcJ 

poleca wyroby właznego wypieku.
Cukiernia B o l e s ł a w a  S z t r a l a  

Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 5 r j  w. koncerty kwartetu pod dyr.

. M. K o r d e c k ie g o .

D o m y  H and lom o-prsentyx><  
B-cla Sułkowscy Jagiellońska i 
Hurtowa sprzedaż towarów ko io n jilt.

spożywczych, w in i wódek.

D ru karn ie .
Polska drukarnia nakładowa , .L  U X ”, 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot, 
w zakresie drukatskim i introligatorskim

F o to g raf Je.
Fotografie o 100% tańsze w f l r . ,,Rekord” 
Szopena 5 Przedmioty galanter. i piśmienne 
tańsze niż wszędzie w firm . „Herm es” ,

Szopena 5.
K sięgarn ie.

Stów. Nauczycielstwa Polablagc
Królewska 1. F ilja—Wileńska 36. 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu woj 
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów .
..‘. ' i Deat Ooldbarga 1 Wolfsona, 
ż/.elka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Restauracje.
„W arszaw ianka” — Wileńska 38.

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.

____ Spółki Akcyjne.____
„nOROMOTOR" SJS

Tow . Rkcyjn. Wileńska 26. Tel. 205
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Dom Techniczno Handlowy T C H Q ” 
Wiln--, W ielka CC, tel. 454 ”  1 t r l ”  
Sprzedaż hurtowa wyrobów bawełnia­

nych. Tow. Akc
„Krusche i Ender’  i .L ud w ik  G efer".

Pracownia haftów do sukien damskich 
J. K a g a n ,  Niemiec .a 27—10. 

Przyjmuje do rob ty  wszelkie hafty 
maszynowe na wszystkich materjałach 

Wykonanie szybkie i staranne. 
xa f?3a.-..-- .Taiggj».w itnwnzwim-nf.iwTife.-;^

Składy m a te r ja łó w  p lśm len .
WI. Borkow ski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśrai.nn., galanterji biur., ram i

zabawek. Mickiewicza 5, S-to-Jańska 19 

S k ła d  m a te rja łó w  p iśm ie n n ych  przy
Księgarni Stów . Nauczycielstwa 

Polskiego, u! Królewska 5. 

Towarzystwa asekuracyjne,
„Polonja”  „V lła ”—Mickiewicza 29. 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc

Z a k ła d  m aszyn do  pisan ia
i w stążek J. Kurnlec, Wileńska 25.

Człowiek bez nazwiska
i premjowana piękność M ady Chrlstlans. Rzecz dzieje się we WSZystkicll częściach Świata. Biorą udział setki tysięcy 
artystów, dzik ie  plem iona i d rap ieżne zw ierzęta . W ystaw ienie kosztow ało  5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. 

Początek 1 go seansu o g 5 w , os te tn .- o 91 2 w. Bez względu na olbrzym ie koszta ceny miejsc nlepodnlcslone

D z i ś  Wszechświatowa sensscjal 
Przewyższa wszystko dotychczasowe I 
W rolach gł. bożjszcze kobiet H arry Lidkę

D z iś  2 - g a  i ostatnia s e r )  a 
obrazu z lite ra tu ry  polskiej znakomitego

autora Stefana Żerom skiego

Niepospolitej treści 
Sensacyjny obraz 1

D a l i  d e m o n s tru je  s ię
najgłośniej­

szy obraz, cieszący się olbrzym
powodzeń, na całym żwlecle.

Sztremer
W I E L K A  74

Ogłoszenie.

Uroda życia dramat życiowy z czasów polskiego 
powstania 1863 r. w 6 duź. częściach. 

Treść I ej serji na ekranie.

BARRE-syn wilczycy
Tartan wlród Biało

o'br«u' |  Tajemnica cyrku Sarfuna
Jeździec bez głowy ł  *  *  *

D tpe rtam an t R oln ictwa l  Lasów L itw y  Środkowej, 
nin iejszym  podaje do wiadomości publoanej, że w stycz 
ntu 1922 roku odbędzie t lę  za ponocą lic y ta c ji sprzedaż 
100CC sztuk (w przyb liżeniu dębów w obrębie Mzrkow- 
eklm, Leśnlotwa Osim iańsklego Nadleśnictwa Smorgoń 
skleg . w od le tłośo l 8—7 kim  od s ta c ji Prudy (odcinek 
kole jowy N. W lłe jk a —Mołodeczno).

L icy ta c ja  odbędzie się w loka lu Depattam ecta Roi 
n lctw a 1 L«sów (ul. Pohulanka Nr. 24 w Wilnie)

Bliższe szczegóły orat warunki sprzedaży osoby 
zainteresowane mogą otrzymać pod powyższym adresem 
(pokój Nr. 5).

dramat w 5u akt. 
Zdjęcia w wąwo­

zach Afryki.
w 2 wielk. serjach, z 1C du ł. części. 1-a serja p. t. MAŁPA Z WY- 

C IĘ Ż r L n  2 . ,  s e r j .  p. i. CZŁOWIEt ZWYCIĘŻYŁ.
Nie możni op:Sać nadludzkiego heroizmu Tarcana, wyśmienicie przedsta­
wianego na obrazie, w którym  kinematograf osiągnął kulminacyjny punki.

dramat awanturniczy na tle życia cyrków., 
w którym nadal występuje w roli głównej 

niezrównany H A R R Y  P  E C L, 
przewyższając rozm alteml ryzykowneml wystąpieniami wszystko, co dotychczas odegrał.

Dom Handlowy
Mlckiewlna 20

P rzed św ią teczn a  sprzedaż
wHek. l ik M w  I Innycii trunków i  r a M .

Ogłoszenie.
Departament R oln ictwa I Lasów L itw y Środkowej 

tin le jezym  podaje do wiadomości publicznej, źo dn ia 20 
grudn ia r. b. o godz. i2  e| w południu, odbędzie się ustna 
i za pomocą d ik la ra c ji zap iec.ę towanjch , lic y ta c ja  na 
przed ’ lo t sprzedaży papierówki w Ilości 377 649 m ir. p z.

Papierówka w stanie wyrobionym znajduje się w N.- 
W lle jskln i Leśnictw ie t r z y  st. Klena (odcinek kole jowy 
N W lle jka—Mołodeczno).

L icy ta c ja  odbędzie się w loka lu Departamentu R. 1 L. 
(ul. W. Pohulanka Nr. 24 w W ilnie).

Bliższo szczegóły o r z w arunk i sprzedaży osoby za­
interesowane mogą .trzym ać pod powyższym adresom 
(pokój N r. 5).

KAMIENIE Z0ŁCIOWE z bólu
Choleklnaza

■ B. Hleiiwiewskleao.
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJH.

O b j a w y  (początkowe) B i l  w bokach I dołku podsereowym (gdzie selodząsę żebra) 
PoboleWania w wątrobie. Skłonność do Obatru cji. Uryna ciemna i nętua lub też bez­
barwna, Jak woda. Język obłożony Gotycs i kwas w u s tith  C db jja i.it gazami Wzdęcia 
i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty g łó w /. Silne z-enerwowanie O bjaw y (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie ty lne j—w pasie, 
krzyżu i  »ięg, sż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, tozsadznie ieber i parcie na liszkę 
stolce wą. Brak tchu oiaz ból w pl ca«h i k'stce piersiowej (na przestrzał). N :eki«dy 

wym ioty żółcią, dreszcze, z'mne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjclog H. Niemojewskl, Warszsws, 
Skład główny I. B Segal, W Ino.__________ [ Nowy Świat 16, m. 27.

Nowości sezonu r. 1922 1 ! !
Na zbliżające się £ 

bluzy _  _  _  od mk.
,. flanelowe „  „  

spódnice -  — „  „
„  welhlaue „  „

szlafroki — — „  „
„ flanelowe „ „E. HEGENT

poleca w w ie lk im  w yborze: 
snkn e — — od mk

, wełniane „  „
■ kestjum y — — „  .,

palta — — — „ „ i  
chustki wełniane

21/«X21/k arsz.

O głoszen ia  d ro b n e . u s t n e .  ~
K upno i ■ p r « .d ^ 7  u DS2l[| ]  |  Smiaigwska. ,  , ,  „„

2yrandole kokielos X 1 » * “ ■ £ $
do sprzedania. Oglądać mo- je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w. - .  1
żna W ileńska 16, m. 2. i Mickiewicza 4C—-6.

Pianina
i fortepjany

Zaginione dokumenty

*7gub)ono kaitę powołania 
na imię Wincentego 

Chmyłko, unieważnia się i

"Zgubiono kartę powołania , 
o- na imię Stanisława Jaku- '

bowicza, uneweśnia się.

Zgubiono kartę zwoln ienia 
na im ię Michała Krejusra 
we wsi Knrweliszkl, pow. 
W ileński — unieważnia się.

a imię Piotra Podleckie- 
go. unieważnia się.

DRUKARNIA

W ilno, A ka de m icka  Nr. 1. 
Wykonywa wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa 
wchodzące.

Wydaw<« P. Narbutt. Orułi«r*l« «Lux*, Akademicka Nb i. Tai 203 R td ik lo r odpowiedzialny Justyn Cywiński.

Cdbjjai.it

